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BOG SIĘ RODZI. 


„ Gdy na szarem niebie wigilijnym zabły- 
śnie gwiazdka, uderzą radośnie serca w ca- 
łej Polsce. Bo oto nadszedł najjaśniejszy 
dzień, jaki ludzkość w dziejach istnienia 
swego zapisała — największe święto, ja- 
kie społeczność chrześcijańska wielbi i ob- 
chodzi — rocznica dnia owego, w którym 
Pan nad Pany ludziom stworzonym na 
obraz i podobieństwo swoje, grzesznym 
i skalanym zesłał Syna swego na odkupie- 
nie, na objawienie prawdy i na wiekuistą 
otuchę. - 
„| odtąd gwiazda ta jaśnieje i Świecić bg- 
idzie ludzkości aż do skończenia światów 
jako zakład miłości bożej, jako źródło po- 
ciechy, nadzieji i miłości. 

A pociechy tej dziś więcej niż kiedykol- 
wiek nam potrzeba. Ludzkość cała tkwi w 
odmęcie złości, nienawiści, pogrąża się w 
walkach, zatraca w pogoni za złotym ciel- 
cem, niepomna wznosiych wskazań Boskie- 
go Nauczyciela. A choć wiara w tryumf 
dobra się tkwi głęboko w duszy ludzkiej, 
postęp ku dobremu, ku powszechnemu 
szczęściu idzie bardzo powoli. 

Bo brak nam miłości. Gdy Syn Boży 
miał przyść na świat, Anioł zwiastował ra- 
dosną nowinę słowami: „Pokój na ziemi!“ 
W tych słowach mieści się cały katechizm 
wiary Chrystusowej, którego ludzkość nie 
chce zrozumieć, ` 

Święto Bożego Narodzenia to święto po- 
koju ciszy, ukojenia i miłości, Święto serc 
naszych skupionych przy domowem rodzin- 
nem ognisku. 


Po półtora wieku niewoli dał nam Bóg 
wolną Ojczyznę, pozwolił nam doczekać tej 
wielkiej radosnej chwili o którą się modli- 
ły długie pokolenia Polaków. I olo zamiast 
pokoju i radości widzimy” dookoła siebie 
smutek i przygnębienie bo szarpie nas roz- 
terka i niezgoda, bo zamiast skupić się przy 
warsztacie narodowej pracy, fundować w 
zgodnym wysiłku szczęście Ojczyzny, mar- 


nujemy siły na wewnętrzne walki, które 
nas osłabiają i ośmielają naszych nleprzy= 
jaciół do podejmowania wrogich przeciw 
całości Rzeczypospolitej naszej zamysłów. 


„Bóg się rodzi — moc truchleje*. Rodzi 
się Bóg miłości i zgody, która oby wejść 
mogła pod dachy nasze z wigilijnym opła- 
tkiem i na stałe między nami zagościć 
Moc truchleje . . Moc złości ludzkiej, moc 
waśni i nienawiści, moc której rodzicielką 
jest piekło — truchleje przed Bogiem, któ- 
ry rodzi się po to, aby wygłosić ludziom 
święte przykazania miłości. y 


Niechże po całej naszej ziemł, zarówno 
w chatach wiejskich jak i pałacach, popły- 
nie wiarą potężną tradycyjna polska kolęda 
i rozwieje na chwilę ciężkie codziennych 
trosk chmury. A z pieśnią tą zniknie z czo- 
ła kłopotami zoranego smutek i roztają ser- 
ca nasze rozradowane wolnością Ojczyzny 
i zstąpi do nas pokój, radość i wesele, 
Zaświecą okna chat, dworów i miejskich 
siedzib ludzkich swiadcząc że to chwila w 
której ognisko domowe święto swoje ob- 
chodzi, 

Staropolskim obyczajem łamiąc się z èzy- 
telnikami naszymi opłatkiem, ślemy im na 
Święto Bożych narodzin życzenia. Niech 
nad wigilijnym stołem splotą się w bra- 
tnim uścisku dłonie, a w dłoniach tych niech 
zaświeci jako symbol zgody i miłości nasz 
biały opłatek. ę 

Tak ojcowie i dziadkowie nasi czynili, 
tak i nam na wskazówkę przyszłym poko- 
leniom czynić wypada. A kiedy zgodą 
szczera w imię wskazań Chrystusowych po- 
jęta zagości między nami — utrwalonym 
będzie byt i szczęśliwa przyszłość Ojczy- 
zny naszej, o 

'Z wiarą w tę przyszłość — wpatrzeni 
w Betlejemską gwiazdę — idziemy do was 
mili Czytelnicy z_opłatkiem w dłoni i ży- 
czymy Wam i Ojczyźnie naszej najlepszej 
doli. 


"W 


Zamordowanie Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Gabrjela Narutowicza. 


W sobotę dn. 16. grudnia o godz. 12-tef 
w południe w czasie uroczystości otwarcia; 
salonu sztuk Pięknych w Warszawie, do4 
konano zamachu na, preżydenta Narutowie 
cza. Wedle komunikatu kancelarji cywilnej 
ś. p. Prezydenta przebieg zamachu był na- 
stępujący: „W dniu dzisiejszym o godz. it 
m. 30. p. Prezydent Rzeczypospolitej udał 
się do J. Eminencji kardynała Kakowskiegoj 
arcybiskupa i metropolity warszawskiego; 
celem oddania mu wizyty. Po półgodzinne | 
bytności u J. E. udał się Prezydent Rzeczp.! 
o godz. 12 do gmachu Zachęty Sztuk Pię- 
knych na otwarcie dorocznego salonu. W 
chwili gdy Prezydent Rzeczypospolitej wpro- 
wadzouy przez prezesa i wiceprezesa To= 
warzystwa Zachęty Sztuk Piękn. w towarzy- 
stwie szefa kancelarji cywilnej, dwóch ad- 
jutantów, prezesa Rady Ministrów, oraz mi- 
nistrów Kumanieckiego i Makowskiego znae 
lazł się w pierwszej sali, stojący w tłumie 
tuż za prezydentem Eligjusz Niewiadomski 
strzelił trzykrotnie z rewolweru w plecy Pre-| 
zydenta Rzeczypospolitej, poczem usiłował) 
zbiedz. ' Prezydent upadł i w kilka minut! 
życie zakończył. Mordercę ujął adjutant 


- Prezydenta Rzeczypospolitej.) Wezwany nie-, 


zwłocznie przez ministra sprawiedliwośc przy- 
był na miejsce prokurator sądu okręgowe», 
go i rozpoczął dochodzenie. W 15 minut 
potem przybył przed pałac Zachęty wezwa-| 
ny telefonicznie szwadron przyboczny Pre-, 
zydenta. Ciało prezydenta okryte sztanda- 
rem Rzeczypospolitej, przeniesione zastało 
przez członków domu Prezydenta do po-, . 
wozu, poczem w eskorcie szwandronu przy- 
bocznego przewiezione zostało do pałacu 
belwederskiego. Na stopniach powozu stali: 
adjutant generalny i lekarz przyboczny Pres 
zydenta. Na dziedzińcu pałacowym oddała 
honory kompanja przyboczna. Ciało Prezy- 
denta Rzeczypospolitej niesione przez ofice- 
rów, złożone zosiało w sali audencjonalnej. 
Przy zwłokach przepasanych wielką wstęgą 
Orła białego, pełnią wartę honorową utani 
szwadronu przybocznego*. 

Jak wykazało dotychczasowo śledztwo. 
Niewiadomski działał zupełnie samoistnie 
jest z zawodu artystą - malarzem, człowie- 
kiem o opinji fanatyka, który z polityką nie 
miał nigdy nic- wspólnego i do żadnego 
stronnictwa nie należał, 

Wobec tej niesłychanej zbrodni, jedynej 
tego rodzaju w całej historji Polski, kraj 
nasz przejęła zgroza. Czyn haniebny okrył 
Polskę żałobą i wywołał wśród wszystkich. 
bez wyjątku, stronnictw wyrazy oburzenia , 
i potępienia. 


Z 


—— 


Oszczerstwa rzucane przez lewicowe pi- 
sma, jakooy zamordowanie Prezydenta Na- 
rutowicza łączyło się ze stronnictwami, na- 
ieży odeprzeć z caleim oburzeniem, piętnu- 
jąc Stały sposób pism iewicowych podbu: 
rzający tłumy przeciwko żywiołom narodo- 
wym. 


Zmyciestwo ATzyŻa. 


Kochani Czytelnicy Ludu Katolickiego ! 

Dzielę się z Wami wesołą nowiną, iż dn. 
14. grudnia r. 1922 uchwalił Sejm zawie- 
szenie krzyża w sali obrad nad trybuną, z 
której przewodniczy marszałek i przema- 
wiają pogłowie. Z wyjątkiem żydów, socja- 
iistów i Wyzwoleńców, czyli ludowców z 
Królestwa (którzy wysunęli p. Narutowicza 
na prezydenta Rzeczypospolitej), wszyscy 
innni głosowali za wnioskiem nagłym stron- 
nictw narodowych, tj. za tem, by odtąd 
krzyż wisiał w sali, a nie jak dotychczas 
nad wejściem do niej. 

Pamiętacie wszyscy, jak ubiegłego roku 
rwało się Wam serce w kawały, gdyście 
czytali, iż Sejm nie uchwalił tego, by krzyż 
wniesiono do Sali sejmowej. Była to rzecz 
tak bolesna i przykra dla każdego katoli- 
ckiego Serca, że rozum daremnie Szukał 
wyrażenia na jej odpowiednie napiętnowa= 
nie. I zapytać teraz przychodzi, czy wszystę 
kie niepowodzenia pierwszego Sejmu nie 
były karą za to nieuszanowanie Krzyża ?, 


Obecnie przedstawicielom narodu, zgro- 
madżonym razem po to, by radzić nad do- 
brem państwa i jego naprawą, widnieć bę- 
dzie z wysoka krzyż, godło naszego zba- 
wienia, jako nieustańne upomnienie, jakie- 
mi pobudkami mają się kierówać w Sej- 
„mle posłowie, jak szanować mają swą 
[wielką godność i o czem nigdy im zapo- 
minać nie wolno tj. że Polska musi być 
katolicką albo jej nie będzie. i 


komi m 


UPA 


(Jerzy Nawrot. 


GWIAZDA 
BETLEEMSRA. 


W nawo powstającej komorze górnicy 
[zakładali ładunek dynamitu pod wielki wy- 
stający blok węglowej skały, Wolna część 
komory, którą oni podziemni ludzie wygry- 
Źli już kilofami w tej czarnej niby sadza i 
kamiennej caliźnie, była już należycie o- 
stęplowana potężnymi”słupami drzew, które 
miejscami zdawały się wyginać od nadmier- 
nego ciężaru skalnej powały. 

Co jakiś czas kędyś w dalszych komo- 
rach głuchy, piekielny huk wstrząsał kopal- 
nią, a wtedy zdawało się, że to całe czar- 


me podziemie stęka w jakowymś bólu, jak-. 


by mu wnętrze wydzierano. Wprost wierzyć 
się nie chciało, że ludzie ci mieli odwagę 
wedrzeć się siłą w one piekielne lochy, że 
nie przerażał ich pełzający po połyskiiwych 
ścianach strach, zdający się z zawiści są- 
czyć szczerniałe krople jadu, aby ich za- 
truć i wygubić. Jednakże ludzie uzbrojeni 
w kilofy nie mieli zamiaru ustępować przed 
ką zawisiną siłą, ale ze zdwojonym uporem 
kvdfjali stalne kliny w czarną pierś węgla, 
lupali go w kawały, a kiedy nie wystarcza- 
ła sila ramion, wsadzali pod straszne ciel- 


sko dynamiy, którego sile nic się oprzeć: 


mie mogło. 

W komorze panowała potworna noc, któ- 
rej nigdy nie przebudzało słońce, tylko sła- 
be łaiarxi górników rozrzedzały nieco jej 
zbite mroki. r 

— Panie inżynierze — odezwał się,do 
stojącego obok młodego człowieka Szty- 


ar — dynamit podłożony. "Można zapalić : 


iont? 


Krzyż będzie odtąd wyrzutem sumienia 
dla tych braci posłów, którzy się łączą z 
wrogami Krzyża na. zgudę Polski, a zara- 
zem wodanieri, by wracali czemprędzej z za- 
wrotnel drogi kumania się z żydami i ich 
niewolnikami, zaprzepaszczenia swej godno- 
ści. Wbrew olbrzymiej większosei narodo- 
we, wbrew polskiemu i katolickiemu su- 
mieniu, może widok Krzyża uieczy tych 
zaślepieńców, może się Piastowcy ockną, 
ptzetrą oczy i obączą, jak daleko zabrnęli 
w niewclę żydowską. Haniebnem i cięż- 
kiem jest jarzmo żydowskie; to też ci, któ- 


rzy pod niem jęczą, chodzą zasroniąni, 


„ smutni i zgnębieni, jak zdrajcy Ojczyzny! 


Ale ratunek jest i sposób do nawpóce- 
nią zła, zawrócić czemprędzej z„cdkopi obłę- 


du, złączyć się z narodem, Stworzyć Silny: 
rząd i zacząć lepszą gospodarke, by ulżyć 


wszystkim, by ratować kraj przed zalewem 
drożyzny i przepaścią dalszych: nieszczęść. 

Niechaj zawieszenie Krzyża w Sejmie 
będzie punkiem zwromiym w polityce siron- 
nictw, niechaj będzie dobrą wrożbą dla o- 
becnego Sejmu, że prące jego lensze wy- 
dadzą owoee dla chwały Boga i pożytku 
Ojczyziy. 


X. Dr. Jan Czyj 
poseł do Sejmu. 


G sy 


Czy Mia SZ 


Poseł Bednarczyk zdobył się na odwagę 
i napisał do ostatniego numeru „Piasta“ 
wielki artykuł o niezmiernie jak na obecne 
czasy „głębokiej* treści, w którym odkrył 
„wielkie oszustwo* ( szkoda że nie drugą 
Amerykę). mianowicie, że nie jestem księ- 
dzem, tylko .. .. . Maślanką. Stwierdzam 
kategorycznie, że ani w czasie ubiegłej 4:ro 
letniej kadencji sejmowej, ani też podczas 
ostatnich wyborów zaszczytnego tytułn księ- 
„dza nie używałem, jak równięż nigdy przed- 
tem, natomiast Maślanką nazywałem się 
zawsze, bo tak się nazywał mój Ojciee, 
Dziad i Pradziad. ` 

Nie zaprzeczam, że p. Bednarczyk i agi- 
tatorzy piastowi nazywali naszą listę Nr. 12 
księżo-pańską i przez terror i oszustwa ù- 
trąciii nam przy wyborach Czcigodnego ks. 
kanonika Madeja z Białki, a teraz p. Be 
dnarczyk jak z głupia frant zapytuje nas, 
dlaczegośmy ks. Madeja na listę nie posła- 
wili. Co za przewrotność ludowcowa. « 

Celem zniechęcenia moich wyborców, 
twierdzi p. Bednarczyk, że mieszkam w 


Poznaniu, a wie doskonale, że już od stu- 
A + , 


Inżynier, do którego ta część kopalni na-, 
„leżała, przybliżył się milczący dé węglowe- 
go bloku który rozsadzić zamierzano i przy“ 
świecając sobie latarką zbadał miejsce po- 
dłożenia ładunku. A potem jeszcze rąz obej- 
rzał Ściany i stęplowisko, zwracając Szcze- 


gólniejszą uwagę na powałę pochylnj, wpra- 
wdzie zabezpieczoną odpowiednio, ale któ- 
' czniejsze miejsce. 


ra kilku pasmami iłu zdradzała odparzenie, 


— Wytrzyma jeszcze wybuch, czy nie «* 


wytrzyma ? — spytał sztygara, wskazując, 
na pochylnię będącą wejściem do tej komo- 


ry. 

— Wytrzyma, panie inżynierze. Wpra- 
wdzie poprzednie strzały osłabiły ją nieco, 
ale ten jeszcze zniesie. W każdym razie za- 
rąz po Świętach trzebaby ją umocnić, 

— Czemu nie jutro ? 

— jutro, panie inżynierze, wigilja Boże- 
go Narodzenia ... j 

— Co, znowu Święto? — oburzyi się 
niecierpliwie. ” 

— Panie, największe w roku. Zawsze w 
ten dzień my katolicy"nie pracujemy. Tak 
było za poprzedniego inżyniera, bo jakże 
tu pracować, kiedy na całym świecie taka, 
radość ... 4 ; 

Inżynier uśmiechnął się półdrwiące. j 

— Jaka znów radość, z czego ? 

— Dyé Chrystus się narodził, Zbawiciel 
świata, panie, 

— Nie wierzę w takie basnie! 


` 


Bóg się 


czasu ? 


denckich czasów mieszkam stale w Krako- 
wię, a od 2 lat przy ul. Gpłębiej l. 6. Na 
nic kłamstwo. A teraz ją zapytuję wybote 
eów, tak katolicko-ludowych, jąkoteż i pia- 
stowych mieszkających w Bialskiem, Ży- 
wieckiem, Wadowickiem, Myślenickiem, a 
nawet w Nowoiarskiem i na Spiszu i Ora- 
wie, dokąd w razie potrzeby wygodniej im 
dojechać, czy do mnie do Krakowa, czy 


"też do p. Bednarczyka do Cichego, do 


której te odległej 
dochodzi. 


wsi na razie kolej nie 


Z dalszej treści artykułu dowiaduję się 
z wielką przysemnością, że tak p. Bednar- 
'czyk, jak i wielce szanowny senator Bojko 
są gorliwymi a nawet dałeko gorłiwszymi 
obrońcami duchowieństwa odemnie. Cieszę 
się tą wiadomością niezmiernie i wobec te- 
go publicznego oświadczenia jestem prze- 
konany, że pp. Bojce i Bednarczykowi uda 
gię Piastowców nakłonić i to w najbliż- 
szej przyszłaści, by podjęli nasz dawny 
wniosek sejmowy o uposażeniu duchowięń- 
stwa w Polsce jakp swój, a my katolicko- 
ludowi w związku z nąszym klubem chrześ- 

>. 


+ 


"żynier. — Jutro jako i dzisiaj zjedziemy 


dp 


kopalni, świat potrzebuje węgla. Za mnqie 
będzie inaczej! Macie na wypoczynek nie- 
„dziele i te wam muszą starczyć. Szkoda 
czasu, zapalcie lant! -— rozkazał i cofnął się 
pod przeciwległą ścianę. Na dany znak gór- 
nicy uczynili to samo. Sztygar zapalił lont 
od dynamitu i również odpbiegł na bezpie- 


Zapanowała chwila ciszy i oczekiwania 
na wybuch. Wszyscy stali milczący, wtule- 
ni za wręby ściany. 

Naraz okropny huk jęknąłjak piorun. 
Zdawało się, że pękła cała ziemią. Posypa- 
ły się głazy, jak z roztrzaskanych gór. Sza: 
lony prąd powietrza poderwał z ziemi gę- 
sty, duszący pył. Omal nie zgasły lampki. 
Po tej piekielnej chwili przycichł przerąża= 
jący łoskot, tylko ze ścian oraz powały le- 
ciały jeszcze okruchy węgla. ` 
. Nastała pierwotna cisza. Górnicy wyszli 
z kryjówek na komorę, której połowa była 
zawalona ogromnymi bryłami węgla. W je. 
„dnej sekundzie dynamit sprawił tyle, czego= 
by ręce uzbrojone w kilofy nie zdziałały za 
tydzień. 

— No, dobrze poszło <= wyfzekł inży- 
nier, rozświetlając latarką górę węglowych 
kruchów. | 

Równocześnie oczy sżtygara, spojrzały ku 
pochylni. Postąpił naprzód kilka kroków i 
lęk okropny ząparł mu oddech, Korytąrzyk 
zapadł się cały, belkowisko siadło na zie- 


narodził tak,jak człowiek? Czy wyście o- „mi, zgniecione olbrzymią masą węgla. Dro- 


szaleli ? 
ludzia głupi wierzą... 


Sztygara aż dreszcz przeszedł na te blu- , e. 
* wierząc podniósł w górę latarkę i patrzył 


Źnierczę Słowa. 
~ — Nie, panie. inżynierze, to prawda któ 
„ręj zawierzył cały Świat. Królowie, : mędrcy 
-i biedni ludzie... i 


_— Przestaficie , 


Wszystko to wymysł legendy, a, ga była zatarasowańa, zawalona żapadnię=' 


ciem powały, że prawie ślad zaginął kędy 
istniało wejście. Sztygar, jakby oczom nie 


osłupiały. Tak, nie mylił się, Korytarz się 
zawalił nie wytrzymując wybuchu, 


+50 — Panie, panie inżynierze! — jęknął w, 
bredzić! — przerwał in najwyższeim « przerażeniu —. jesteśmy zgu- j 


POR 


cijastsko-wrodówym naszego gurączgo po- 
pafcia nie odfiówimy. RAdzimy jednak zro- 
bić to prędko, bo za, dzisićjszą całomie- 
sięczną pensję 70 marek polskich wikarzy 
nie mogą już nawet jednej całej bulki ku- 
pić, gdyż biłka kosziuje 100 marek. Wiec 
dalz; do pratyi ł 

Ubolewa' p. Bednarozyk nad upadkiem 
kamdydatury,p. Wojdyły, przypisując winę 
agitacji księży. Błędne twifrdżenie. Trzeba 
$to p. Bednatczykowi pójść za przykładem 
ks. 
wszego miejsca ua liście na rzecz p. Woj- 
dyły, a niə potrzebowałby teraz p. Bednar- 
czyk Kiokodylich tez ronić. 
_ Na zakończenie tej w dzisiejszej ciężkiej 
dla Polski citwili niepotrzebńćj polemiki o- 
sobistej radżę p. Bednarczykowi, tak uczci- 
wie, po kótolicku, aby zamiast podsycać 
ahtagónizny partyjug, prowadzące Polskę 
do ruiny go$pouadrczej i do powrotnej nie- 
woli politycznej, lópićj zabtać się do pracy 
nad uiżenitm niedoli biednej ludności na- 
szego ukochanego Podhala i proponuję w 
tym celu wspólne zebranie w Warszawie 
wszysikich posiów z naszego okręgu tak z 
12, 8%1 1. jakoteż i z 13 i 2. Zastanówimy 
się razem nad potrzebami powidtów Bial- 
skiego, Żywieckiego, Wadowickiego, Myśle- 
nickiego, Nowotatskiego+i Spisko - Oraw- 
skiego i obmyślimy odpoWiednie środki. 

Ze sporów osobistych i paftyjńych ko- 
rzyśći nie odniosą nasi wyborcy żadnej. 

Franciszek Maślanka 
pośeł na Sejm. 


DOM HANDLOWY 
; EEIT 
„SPÓJNIA' 
Kraków, Gertrudy 5. 
polsta. po cetfach przystępnych wszelkie 


artykuły budowlane 
ter, dachówkę  paloną i dsbesto- 


papę 


wo-cementówą, cegłę, gwoździe, blechę, ce~ 


ment, wapno, gips i t. p. 


nil Korytarz runął! Patrzciel Jezu, cò teraz? 


w jednej chwili wszyscy stanęli przy'niin. 
Strca przerażonych górników przestały bić, 
jakby naraż zamarły. 
chu i patrzył stupiałemi oczyma. Pojął w je- 
driym- momencie, że są zgubieni i odcięci 
od świata. Jakieś mieźrozumiałe słowa pa- 


dały z ust górników, słowa pełne śmiertelt 


nej trwogi i przestrachu. Jeden z nich ru- 
nal na ziemię i począł jęczeć okropnym 
szłochem, tarzając się w węglowym procifii. 

— Uspokoić się, nie krzyczeć! — wrza- 
snął inżynier, opiżytomiawszy nieco —Szko- 
då Każdej sekundy, odwaiać zapór! Jeśli 


tylko na brzegu zapadła się pochylnia, to. 


damy radę. Ruszać co prędzej do roboty! 
Mówiłem, -- zwrócił się do sżtygała — że 
może nie wytrzyma. Pan jest za wszystko 
odpowiedżialny |! 9 H 

— Panie, ja nie kazałem stfżelać ! +- beł- 
kotał sztygar i jął z innymi odwalać węgiel. 
W oszołomionej głowie myśi mu powstała, 
że niechybnie bluźnierstwo inżyniera spo- 
wodziło katastrofę. Począł się modlić o ra- 
turek, choć lęk śntlertelny mieszał mu my- 
sli. : 

Qśm par fak chwyciło się tèj górączko- 
wej pracy; którę nagliła groza strasznego 
półożeńia. Przestano mówić i Krzyczeć, wszy- 
scy całym duchem i ciałem poświęcili się 
pracy. Odtżucańo do komory węglowe bry- 
ly, wieksze na kilka rąk odrzucano na bo- 
ki, z trudem torując przejście. Praca była 
nad wyraz uciążliwa, lecz widmo 
podwajało stokrotnie Siły. Kroplistf pot wy- 
stąpił im na czoła, lecz ludzie ci zdali w 
rnaszyny się zamienić i wszelką mocą wy- 
tywać się od śmierci, która w onej 
nej pieczarze czyhała na» nich, niby a u- 
patrzone swe ofiary... 


— m— m mó wm A&A m | m m /ġēť> 
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Madeja i zrzec, się dobfowolziie pier--7 


Inżyniet stał bez rd- 


śrhierci 


— 


Piasitowcy zad 
P A m 
i pois 


< 


« Stała się rzecz Strasżna, nieprzewidzia- 
na! W sobotę 9 grudnia Zgromadzenie Na- 
roddwe przystąpiło do wyboru prezydenta 
Rzecćypospolitćj Polskiej, a więc krótko mó- 
wiąc „Czoła Narodu'. I spodziewa się 
każdy w Polsce w kim polskie serce bije, 
każdy,kto ma choćby isktę miłości dla tak 
bardzo umęczonej i wysiszczońej Ojczyzny, 
źe przycież na to czoło wysuną Polscy po- 
słowie i senarorowie jakąć piękną, wielką 
i zasłiżoną postać, jakiś piękny kwiat na- 
szego narodu. Lecz cóż się pokazało? Qto 
że nie w każdem Polaku jest polska dusza 
i że są tacy Poiacy, którzy szkoda. że no- 
szą to piękne miano, że są tacy, którzy nie 
warci są, by ich ta polska ziemia tylekro- 
tnie złana krwią bojowników o wolność 
Polski, na sobie nosiła. — 

Zabiegi zdrowej, solidarnej, karnej więk- 
szości narodu, posłów z 8 i z 12, aby wraz 
z Piastowcami wytworzyć większość polską 


dla wyboru Prezydenta i stworzenia silne- > 
' go, narodowego rządu, spełzły na niczem, 


„Witos porozumienia nie chciał, bo swoją o- 
sobistą ambicję, przeniósł nad dobro Pol-, 
ski i całego narodu. 


Na nic się: zdały różne propózycje ze- 


strony sttonnictw narodowych, „które nawet 
coraz większe ustępstwa czyniły i dobiera- 


ły kandydatów niezaangażowanych w ża-- 


dnem Stronnictwie, byle tylko dawali gwa- 
rancję skutecznej pracy na tein stańowisku. 
Wysuwarb najzdolniejszych ludzi, jak Trąm- 
pczyńskiego, Głąmbińskiego, Hallera, Mo- 


epójdzie! I pószia! 
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Warszawa, dnia 11. 12. 22. 


radzil Polske 
ki lud. 


człowiekiem zdrowa pólska myśl narodowa 
Ale tych 228 polskich 
głosów narodowych byłosza Zamojśkim, po 
piątem i osiatniem głosowaniu było za ma- 
ło, bo piastowcowe głosy (prócz 29 bia- 
tych kartek)  padiy na  lewicowega 
kandydata Narutowicza, którego 
„Wyzwołenie* wysunęło, a który-w pier- 
wszem głosowaniu uzyskali zaledwie gło- 
SÓW GZW przeciwwstawieniu do Zamoj- 
skiego, Który od pierwszego „głosowania 
miał głosów 222! Trzydzieści głosów bra- 
kło! Tak to najlepsze nadzieje na wspólną 
pracę narodową z piastowcanii upadły. — 
Podali oni sobie ręće ze żydaini, i z mniej- 
szościami narodu, bo myślą, że u nich ła- 
twiej co zyskać można, lecz biada, gdy ży- 
dzi i mniejszość narodowa zaczną Swe rząs 
dy w Polsce. 

Bracia, otwórzcie oczy i spojrżycie w; 
twarz tej smutnej prawdzie i tej strasznej 
rzeczywistości | 


„ Oto wybrańcy Wasi posłowie piastowi,, 


-którzy głosili się obrońcami Kościoła, wia- 


ry święty i Ojczyzny, obrońcami praw ca- 
łego narodu, a przedewszystkiem ludu wiej- 
skiego, za żydowskie obiecanki, a może za 
judaszowskie srebrniki zaprzedali Polskę ży- 


„dom, oddali ukochaną Ojczyznę naszą w! 


jarzmo niewoli żydowsko socjalistyczne, od-| 
dali ją na pohańbienie i na szarpanie tym, 
wrogom naszym, którzy ją dotąd targali! 
i niszczyli, a którzy jak pijawka wyssysają! 
najlepszą i najserdeczniejszą krew z chło< 


rawskiego; zarzucono, że to ludzie pattyjni. apa polskiego. — 


Wysunięto więc posła polskiego w Paryżu, 
Mautycego Zamojskiego, człowieka wybitnie 


Biada Polsce, że ma takie wyrodne dzie- 
ci, biada Kościołowi i Ojczyźnie bo nie bę-! 


zdolnego, którego ceni Francja, Anglja, Wło- , dzie miał kto bronić ich praw najświętszych< 


chy, Ameryka i mhyślano, że przecież za tym 


Minęło dziesięć godzin niemal nadludzkiej- 
pracy. Część korytarza została odwalona, 
aie do głównngo chodnika nie dotarto. Nie 
można było zbadać na jakiej długości za- 
padła się pochylnia i czy cały ten trud nie 
będzie bezowocny. Ludzie opadli już ze sil, 
„z głodu i riiezrhiernego Spracowania. Po- 
wietrze stawało się cordz cięższe i duszące 
z powodu, wyczerpwyania tlenu. Sześć lamp 
już zgasło zostąły tylko dwie, ale i te gro- 


‘zily lada chwilę zgaśnięciem. Położenie sta- 


walo się coraz tò okropniejsze. Coraz wy- 
rażniej stawała w oczach Wszyśikich stra- 
szliwa noc, a potem długie konanie i śmierć 
powolna. I ta potworna groza budziła w 
tych nieszczęśliwych ostatnie siły i wiarę, 
że może o krok dalej znajdą ratunek... 
l jakby duchy imali się górnicy kamieni 
węgla, dopóki zupełnie z sił wyczerpani, 
odchodzący od zmysłów, nie upadli na czare 
ne bryły, ce niby wieko trumny odcięło 
ich od świata ... 


C] à 


Zgasły ostatnie lampki i siadł w komorze 


mrok nieprzebity, jak na dnie morza. Upły- | 
już osła 


wały dlugie godziny... bócna 
*bieni ludzie leżeli wokół siebie, pódobni 
trupon. Nie byto już w nich myśli, ale 
czołgały się po głowach jak ołów” ciężkie 
widma zbliżającej się śmierci i słaby, tępy” 
majak, że — tulń na świecie dziś Wigilja... 
radość... a w domach oczekiwanie na 
nich... i szloch i jęk... a tu grób żywy.. 

Inżynier doczołgał się jak mógł najbliżej 
do odwa!ónej części korytarza i pół przy- 
tomny leżał twarzą na ostrym kancie węgła. 


czar-.- Zmora‘ śmierci wisiała nad nim, cięższa od. 


gór kamiennych. 1 w tych godzinach co po- 
liczone mu już były sirach go ogarnął przed 
tem, co będzie tam poza granicą, życia ... 


` Uczuł się sam, straszliwie sam w czeluści 


„4 kęska chleba, i kropli 


«— & Oto idzie godzina ... Mrok... 


"ojcem, a nie sędzią — Wszechmocny l 


biada Wam Bracia, bo straszne skutki so-l 


skąd żaden krzyk o zratowaniu nie dolał. 
do ludzkich uszu, kędy niema przyjaciół, 
wody, kędy po- 
wietrze już zadusza i gniecie trwoga, a dłoń 
koścista Śmierci, zimna jak lód, dotyka po- 
wiek... 

Aż naraz .., kiedy wszystkiego już za- 
brakło stanął mu w oczach duszy Teu, Któ-! 
ry dziś się narodził... Ten mały Jezus pa» 


> miętany z dzieciństwa, daleki, zapomniany, 
-~ w Którego wtedy wierzył... 


I matka, sio. 
stry. choinka ocknęły się w wspomnieniach.i 


' jakby to było dziś... jak śpiew anielska! 


igg kolędę: Lulaj-że Jezuniu, lulaj-że lu- 
A a T 

„płacz nim wstrząsnął kędyś od trze“ 
wiów omdlewającego serca idący ... Bożel 


- kiedy to było, kiedy ? > 


Zgasły obrazy, pozostał tylko Ten, cało-i 
wany przed laty w małej szopce, dziecięcy, 
Jezus .,, Potem katechizm, że On w go- 
dzinę śrnierci będzie dla wszystkich Sędzią... 
Świat zda 
się przestał istnieć, a tu nad głową Śmierć 
się pochyla ... 

— Jeżu, ja wierzę w Ciebie! — jęknął 
gasnącym tchem inżynier — ratuj! Całe Cii 
życie służyć będę — przebacz! Okaż się. 
Li- 
tościl... miłosierdzia! „.. 

Przywarł ustami do twardej masy węgla 
i tkał... i żebrał ziitowania. Składał przy- 
sięgę Temu, Którego był zapomniał a w 

tórego wierzył teraz, w obliczu Śmierci. 


"I począł zbielałemi ustami jęczeć imodliiwę 


jakiej go matka nauczyła. Modlił się diugo, 
żarliwie, całą swoją istotą, póki nie wpadł 
w omdlenie. i 


—  — „| ë ë ë | | a 


Od kilkunastu godzin, na przemianę, gór= 
nicy z wszystkicii komór zaalarmowani nies 


— R kryć damskich, sukien, i bielizny 
il-gi Kurs KFOŻU | Om dni 10 syczia 19231. 
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Koncesjonowana szkoła kroju i szycia, Feliksa Krupskiego, w Tarnowie, 
ul. Ogrodowa, l. 20. Wpisy codzinnie od 2. do 6 popołudniu 


juszu Waszych posłów piastowych z żyda- 
mi w pierwszym rzędzie na Waszej skórze 
się odbiją. 

I nie wolno mi taić przed Wami, że po 
łożónie : jest straszne, nie wolno mi taić 
przed Wami Bracia, że się zbliżają ciężkie 
czasy, a kto wie, czy się nie zbliża zguba 
i ostateczna zagłada dla Poiski. Bo przy- 
Szłość Polski zależy od silnego narodowe- 
go rządu, a tego mie będzie, bo żaden z 
klubów narodowych nie może brać udzia- 
łu w rządżie, w którym rzeczywiście rządzić 
będzie lewica, a na jej czele niewątpliwie 
żydzi Również w wielkiej mierze zależy 
przyszłość Polski od zaufania, jakie Polska 
ma zagranicą u innych państw. Te państwa 
z nieufnością spoglądały dotąd na Poiskę 
w której źle było; miały oue jednak nadzie- 
ję, że z nowym sejmem wszystkie stosunki 
ulegną zmianie, że narodowo-polskie stron- 
nictwa obejmą rządy i władzę, gdyż czas 
obcny uważały za przejściowy, jako czas 
budowy pierwszych podwalin istnienia 
zmartwychpowstałej Polski. Vymczasem Sta- 
ło się inaczej. Lewica wraz z piastowcami 
wzięła górę, obejrhuje rządy i nie dziwnem 
będzie, gdy n. p. jako minister skarbu za- 
siędzie w rządzie żyd, a jest ich dosyć, Do 
aż 46 w tym Sejmie, niby polskim. 

Widzicie więc, Bracia, na co się w Pol- 
sce zanosi, patrzcie, dokąd Polskę zawiedli 
Wasi wybrańcy piastowi i jeśli przyjdą 
ciężkie i gorzkie czasy, poznajcie winnych. 
Tego nam przed Wami, Bracia, taić nie 
wono. — 


Wa$z poseł B, Greiss. 


sprawy polskie 
' i zagranica. | 


Anglja. Odbywająca się konierencja pre- 
mierów Anglji, Francji, Belgii i Włoch w 
Londynie została przerwaną do 2 stycznia 
1923 r. Premierzy zastanawiali się nad spra- 
wą odszkodowań oraz wzajemnych długów 
europejskich. Propozycje niemieckie udzie- 
lenia im moratorjum i odpowiednich ułat- 
jiwień handlowych odrzucono. Ostatnie sło- 
wo w tej sprawie odszkodowań zapadnie 
na konferencji państw sprzymierzonych w 
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szczęściem pracowali nad odwaleniem o- 
berwisza. Praca była nie łatwa, bowiem ca- 
ły korytarz zapadł się od wybuchu. Zwąt- 
piono już w nadzieji uratowania towarzy- 
szy, którzy z braku powietrza mogli już zgi- 
nąć, o ile niż przywaliła ich powała. 

Druga już noc była nad. światem wigilij- 
na... Ale ta noc była nocą bożego Cu- 
du. — 

Odwalono ostatni głaz węglowy i zaświe- 
cono lampką do wnętrza ... Tuż na kraju 
komory leżał drgający człowiek. Ratownicy 
wbiegli bezwłocznie dalej: 

— Żyją!!! — ozwał się głos radosny — 
wynosić ich coprędzej! 

Majaczący inżynier otworzył oczy. Nie 
widział ludzi, nikogo, tylko zobaczył świa- 
tło... Wydało mu się niby złocista gwia- 
zda, wielka promienna, jak ta — co wiodła 
królów do żłóba Zbawiciela... I że ta 
gwiazda daje mu ukojenie, radość i szczę- 
śtie wieczne. — 

Ku temu światłu cudownemu wyciągnął 
ręce, a usta na pół zmartwiałe poczęły szeptać: 

— Wierzę o Panie, wierzę! . .. 


Paryżu przed 15. stycznia, w który to dzień 
właśnie przypada rata płatnicza. 

Francja, Poincare zdawał sprawozdanie 

w izbie z Konferencji premierów w Londy- 
nie. Po skończeniu jego mowy uchwaliła 
izba przeprowadzić dyskusję nad sprawo- 
zdaniem Poincarego — oraz  uchwaiiła 
wniosek o votum ufności dla niego 542 
głosami przeciw 73. 
„__ Niemcy. Ponieważ sprawa odszkodowań 
jest najważniejszą sprawą polityki zagrani- 
cznej Niemiec stanowisko kanclerza Cuna 
przez odrzucenie jego propozycji na konfe- 
rencji londyńskiej jest zachwiane. 

Rosja. Konferencja odbywającą się w 
Moskwie w sprawie rozbrojenia Rosji i jej 
sąsiadów rozbiła się. Delegacje Polski i 
poszczególnych państw bałtyckich zapro- 
nowały, aby przed przystąpieniem do dy- 
skusji nad technicznem  rozbrojeniem — 
podpisały państwa biorące udział w konfe- 
rencji umowę o nieatakowaniu się sąsia- 
dów w razie sporu, lecz załatwienia spraw 
spornych pomiędzy temi państwami w dro- 
dze arbitażu sdobrowo!nego. Rosyjska dele 
gacja nie zgodziła się na to. Z powodu 
tego delegat polski ks. Radziwiłł oświad- 
czył, że rząd sowiecki chce tylko rozloczyć 
kontrolę nad armjami i budżetami państw 
biorących udział w Konierencji na co je- 
dnak żadne z tych państw się nie zgodzi. 
Po oświadczeniu wszystkich delegatów że 
państwa ich nie mają zamiarów rozpoczy- 
nać jakichkolwiek kroków wojennych, kon- 
ferencja w Moskwie została zamkniętą. 

Szwajcarja. Zjednoczone Zgromadzenie 
Związkowe wybrajo radcę związkowego 
Schauera prezydentem na rok 1923. 


Jugosławja. Pasicz otrzymał po raz 
czwarty misję utworzenia gabinetu, ma za- 
miar rozwiązać Skupczynę, aby na wiosnę 
przeprowadzić nowe wybory. 


W Lozanuie przyszło do porozumienia 
w sprawie ochrony mniejszości narodo- 
wych pomiędzy Anglją a Turcją. Ismal Pa- 
szą oświadczył, iż Turcja przyjmnie na sie- 
bie zobowiązania co do mniejszości naro- 
dowych, w tej treści jakie narzucono Pol- 


i. Czechosłowacji. . -~ 
R A e | 


. Ze Sejmu. 
Wniosek nagły 


$ 
posłów Dr. Antoniego Matakiewicza, Igna- 
cego Jasińskiego i tow. z Klubn Chrześci 
jańsko-Narodowego w sprawie przyspiesze- 
nia wypłat pensji emerytów oraz poborów 
wdów i sierót po funkcjonarjuszach pań- 
stwowych w Małopolsce. 


Uchwałą Rady Ministrów z dn. 24 sier- 
pnia b. r. przyznaną została emerytom pań- 
siwowym za wrzesień b. r. 50 proc, po- 
dwyżka pensji emerytalnych względnie po- 
borów wdów i sierot pozostałych po fun- 
kcjonarjuszach państwowych, uchwałą Ra- 
dy Ministrów z dnia 22 października b. r. 
przyzaną zosta: dalsza 70 proc. podwyżka 
tychże podoró » za październik b. r. zaś u- 
uchwałą Rady òtinistrów z 27 listopada b. r. 
przyznaną im została jeszcze dalsza pod- 
wyżka 50 proc. łącznych poborów należą- 
tych się za listopada b. r. 

W Małopolsce jednak ani emeryci pań- 
stwowi, ani wdowy i sieroty po funkcjo- 
narjuszach państwowych dotąd żadnej z 
tych podwyższek nie otrzymali, wskutek 
czego zdani są na łup najskrajniejszej nę- 
dzy, jeśli posiadają jakie zbędne ruchomo- 
ści, to je ze stratą sprzedają, aby uzyskać 
środki na utrzymanie, a jeśli nie — to przy- 
mierają z głodu i zimna. 


Wypłata poborów emerytalnych w Ma- 
łopolsce odbywa się w ten sposób, że po- 
bory te oblicza jedyna Izba Skarbowa Lwow=_ 
ska, a wypłatę uskutecznia pocztowa kasa - 
oszczędności. Izba skartowa lwowska tłó- 
maczy zwłokę w asygnowaniu poborów e- 
merytalnych okolicznością, że ma za mało 
sił do obiiczenia skomplikowanych podwy- 
żek dla kilkudziesięciu tysięcy emerytów w 
Małopolsce. 

W tym stanie rzeczy wnoszą podpisani: 

Sejm wzywa Rząd, aby niezwłocznie zba- 
dał, diaczego przyznane uchwałami Rady 
Ministrów podwyżki emerytom dia funkcjo- 
narjuszów państwowych w Małopoisce i 
boborów dla wdów í sierot po funkcjona- 
riuszach państwowych dotąd nie zostały 
obliczone i wypłacone i aby Sspowodował 
i przypiłaował jaknajspieszniejsze obliczenie 
i wypłatę tych poborów do :ąk uprawnio- 
nych osób. 


Warszawa dn. 14 grudnia 1922 r. 


Daat paint aan rsa TT 


i 
Od Wydawnictwa. 
Z powodu nowego podrożenia papieru 


za który obecnie płacić musimy po 1200 
Mk. za 1 kg zmuszeni jesiesśmy znowu pod- 


wyższyć cenę naszej gazety. — Od dzi- 
siaj więc numer „Lud Katolicki“ będzie 
kosztował 100 Mk za egzemplarz. Prenu- 


merata na Iszy kwartał w r. 1923 wynosi 
1200 Mk. lnne tygodniki cenę już podwyże 
Szyły, sądzimy że i nam tego za złe nie 
wezmą nasi Czytelnicy ale dalej nas będą 
popierać. Prosimy gorąco o jednanie nain 
nowych Czytelników i Prenumeratorów. 


WGA: zdj) BADZ. FOO, 


m 
Co pisze lud. 
Łoniowy, pow. Brzesko. 


Może nigdy u nas ksiądz katolicki nie był 
tak poniewierany, jakw czasie ostatnich Wy- 
borów. Pomimo żeksięża pochodzą przewa- 
żnie zludu wiejskiego, ten łud kochają, do- 
brze mu życzą i dla jego dobra pracują, byli 
tacy, a było ich dużo, którzy wygadywali na 
księży i ich słowa i zamiary przekręcali Nie- 
których drażnił nawet odczytany zambou list 
pasterski Księży Biskupów, ostrzegający przed 
kościołem narodowym, wygadywali, że w ko- 
ściele nie powinno się mówić o polityce, choć 
przecie sprawa schizmy kościoła narodowego 
należy do spraw wiary, a nie polityki. 

Gdy P. Bóg nawiedzi lud jakąś klęską, po- 
suchą czy epidemją, ludzie zwracają się wte- 
dy do księdza, proszą go o Mszę św, żeby 
Bóg odwrócił nieszczęście i słusznie, bo już 
prorok Joel powiedział, że kapłani, słudzy Pań- 
scy będą stać między przedsionkiem i ołtarzem 
i będą mówić: „Przepuść Panie, przepuść lu- 
dowi twemu, a niebądź na nas zagniewany 
na wieki*,gdy jednak nieszęścia niema i po= 
mocy nie trzeba, wtedy ci sami ludzie szydzą 
z kapłanai szacunku odpowiedniego oddać 
mu nie chcą. Jest wprawdzie wśród naszego 
ludu dużo jeszcze dobrych i szczerych kato- 
lików, niektórzy jeduak wolą Barabasza niź 
Chrystusa, wolą słuchać przewrotnego przy- 
wódcę ludowego, niż kapłana. Da Bóg jednak, 
że tak jak Stapińskiemu jego właśni przy- 
jaciele śpiewają: „Reqiescat in pace*, tak 
zaśpiewają wnet i innym przywódcem lu= 
dowcowym. 

Jan Rysak. 


Padew narodowa. - 

Z początkiem grudnia b. r. odbyły się m 
nas trzydniowe rekulekcje dla młodzieży 
męskiej. Z uznaniem trzeba podnieść, że 
młodzież tutejszej parafji nie żałowała tru- 
dów i mimo zawieji śnieżnych spieszyła 
licznie nawet z najodleglejszych wiosek, 
aby skorzystać z nauk VE eA przez. 
ks. Rogoża z Tarnowa. Przepiękne nauki 


) 


"wanie publiczności było 
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tak nastroiły serca młodzieńców ku Bogu 
że patrząc na tych dziarskich chłopaków, 
do niedawna bohaterów wojennych, a dziś 
korzących się pobożnie u stóp Pana nad 
Pany, trudno było się oprzeć wzruszeniu... 
Czcigodnemu ks. Rekollektantowi za pracę 
gorliwą nad młodzieża, która jest przysz- 
łością naszej Ojczyzny zasyłamy najgorętsze 
podziękowanie.! 
Walenty Kozioł z Cz. 


Wytrzyszczka (poczta Czchów.) 

Nasza gmina przy ostatnich wyborach 
spisała się bardzo dobrze, bo prawie w cało- 
sci głosowała an Nr. 12. 

Kilku głosowało na jedynkę, a paru na 
Gótza za pieniądze i popicie, ale ci teraz 
żałują, bo Gótzowi to pomogło jak umarłe- 
mu kadzidło, a Witos teraz znów zdradził 
wiekszość polską, połączywszy się ze żyda- 
mi. Niechoy tak teraz przyszło głosowanie 
toby ludowcy nie dostaii u nas ani jednego 
głosu. Posłowie nasi nie mogli być u nas 
przed wyborami, bo bardzo zapracowani, ale 
lepiej będzie, gdy teraz który z nich, a zwła- 
szcza nasz najbliższy Ks. Prof. Dr, Czuj, za- 
glądnie do nas; przyjmiemy go z otwartemi 
rękami. 

U nas wszyscy czytają „Lud katolicki“, 


'a prenumeratorów przybywa coraz więcej 


i wnet dojdzie dó tego, ;że nie będzie ani 
jednego domu, gdzieby nie było naszej ko- 
chanej gazetki. Mamy nadzieję, że i inne wio- 
ski pójdą za naszym przykładem. Że tak 
S. K. L.u nas kwitnie, zawdzięczać to nale- 
ży tym, którzy nam ze siebie dają dobry 
przykład; a więc Ks, Proboszczowi z Tropia- 
naszemu Panu Nauczycielowi, naszemu Wój- 
towi wielu innym poważnym gospodarzom! 
których wymieniać nie potrzeba, bo ich 
wszyscy znają w okolicy. 

I nasze niewiasty oraz dziewczęta wystą- 
piły przy wyborach po katolicku i one za- 
wsze pierwsze kupują Lud katolicki. 

Daj im Boże zdrowie i wszystkim! Na tem 
kończę, później więcej. 

' Wasz. J. J. 


Bochnia. 

Długoterminowa wojna rozbiła normalną 
pracę prawie we wszystkich tak ekonomi- 
cznych jak i kulturalnych stowarzyszeniach. 
Nie mało ucierpiały także placówki huma- 
nitarne jakiemi są Ochotnicze straże pożar- 
ne raz diatego, że najdzielniejsi druchowie 
odeszli na front, a wskutek tego zostały 
drużyny strażackie zdekompletowane, a 
prze inwazję wojsk nieprzyjacielskich czę- 
ściowo lub całkowicie rekwizyta pożarne 
zostały zniszczone. 

Skoro nareszcie zaświtał pokój, zaczyna 
się zwolna praca organizacyjna we wszy- 
stkich stowarzyszeniach a także i w stra- 
żach pożarnych. Aby zabliźnić rany zadane 
przez wojnę naszej placówce obrony pożar- 
nej rozpoczęto pracę najpierw od uzupeł- 
niania oddziaiu młodymi ludźmi, którzy po 
za poznaniu się z obowiązkami ściśle na- 
tury zawodowo-technicznej zawiązali w lo- 
nie straży „Kółko dramatyczne“ i odegrali 
w listepadzie b. r. dwa obrazki ludowe a 
mianowicie „Fłisacy* Wł. Anczyca oraz „Jak 
zawiązano Ochotniczą Straż pożarną w gmi- 
nie wiejskiej“ napisaną przez jednego ze 
strażaków p. Zielińskiego. — Zaznaczyć na- 
leży, że amatorzy występując poraz pierwszy 
wywiązali się z ról znakomicie. Zaintereso- 
również wielkie 
choćiaż u nas w Bochni Kółek miłośników 
sceny mamy kilka, to przecież wyrażamy 
prawdziwą radość, że powstała nowa pla- 
cówka kulturalna i życzymy wszystkim, któ- 
rzy pracują i pracować będą na tej tak 
sympatycznej niwie staropolskie „Szczęść 
Boże“ a naczelnikowi p. Janowi Kucowi 
wytrwania w tej zbożnej pracy, której się 
podjął w tak ciężkich warunkach. 

Spodziewać Się należy, Że i nasze Spole- 


czeństwo nie będzie obojętne dla tej gar- 
stki chętnych ludzi i pepierać ich będzie 
zawsze i Szczere. — , 

R. R 


RZEZ 
W dzień Bożego Narodzenia. 


O Ty Dziecino Przena;świętsza, 
Ty na barłogu zrodzon Panie, 


-Okaż nam swoje zmitowanie 


| rozpal wiarą nasze wnętrza. 
Zaświeć nad nami gwiazdę niebną, 
Taką, co królów do Cię wiodia, 
By umiłować Twoje godła, 
Wieczność dające nam chwałebną. 

O wejrzyj na nas nocy onej, 

Kiedy Cię jasność wieńczy złota, 

Byśmy jak jedna wielka rota 

Szli do Twej prawdy objawionej. 
O daj nam zgodę w Polsce biednej, 

, Niech lud się zwróci z błędnej ścieży 

l w Twoje cuda niech uwierzy, 
Któreś nam zesłał w chwili jednej... 

Spraw, by jedności błysło słońce, 

Byśiny jak bracia sprzęgli dłonie 

I jedno serce czuli w łonie 

jedną miłością pałające... 
Niech nas zło nasze nie zasłania— 
Na Swe poddańcze wejrzyj rzesze 
I na pałacu i na strzesze 
Uczyń znak święty pojednania... 

O podnieś, Dziecię, rączkę małą, 

I pobłogosław naszej ziemi, 

Aby słowami żyła Twemi 

I zakwitnęła Twoją chwałą... 


Z CE A 
Z z R 
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Ostatnie wiadomości z Warszawy 


Wskutek zgonu ś. p. Narutowicza, Mar- 
Szałek Sejmu Rataj w myśl art. 40 Kon- 
stytucji objął funkcje Prezydenta. Równo- 
cześnie Zgromadzenie Narodowe zostało 
wyźnaczone na 20 -go grudnia o godz. 12 
w południe w Warszawie celem dokonania 
wyboru nowego prezydenta. 

Z powodu ustąpienia całego rządu, po- 
wierzono generałowi Sikorskiemu, dotych- 
czasowemu szefowi sztabu generalnego, Mi- 
sję utworzenia nowego, gabinetu. Premje- 
rem i ministrem spraw wewnętrznych zo- 
stał gen. Sikorski, kierownikiem minister- 
stwa spraw zagr. Aleksander Skrzyński, ko- 
lei Maryanowski, oświaty Mikułowski - Po- 
morski. Inne teki pozostały tymczasowo 
bez zmiany. 


Spensjonowanie generała Hallera. 


Dowiadujemy się z Warszawy, że znany 
i czczony w całej Polsce gen. Józef Haller 
został przeniesiony w stan nieczyfny. 


CAZIER 
Rozmaitości. 


Boże Narodzenie w Chinach. Ze sta- 
cji misijnej w Tsiningchow w Chinach pi- 
sze ks. Frenans o uroczystości Bożego Na- 
rodzenia, która bardzo nam przypomina 
pierwszą tę uroczystość na błoniach betle- 
emskich. Jak pisze, chciał on tę wielką u- 
roczystóść obchodzić w gminie chreścijań- 
skiej, oddalonej o 18 kilometrów od Tsi- 
ningchow. Ponieważ w tej gminie budowa- 
no wtenczas kolej, z trudem zaledwie uda- 
ło mu się znaleść jaki taki przytułek. Tru- 


dniej mu jeszcze było znaleść jakie miej- 

sce na odprawienie nabożeństwa. Cnżeści- 

jan byłe małe i do tego jeszcze odujgtnyci 

we wierze, a poganie dać nie chcieli. Rad 
nie rad, zdecydował się biedny misjonarz 
odprawiać nabożeństwo w stajni pewnego 
Chińczyka, który mu ją gotów był odstą- 
pić. Po stronie wschodniej stajenki był żłó? 
bek, a przy nim małe cielątko i osiołek. Po 
stronie zachodniej postawiono stół, który: 
miał służyć za ołtarz, a nad stołem powie+ 
szono obraz. Uczucie boleści i smuiku 
przepełniło serce misjonarza, że w takiej 
stajence będzie musiał odprawiać Najświę- 
tszą Ofiarę, — myś! jednak, ż0 Izco Chry- 
stus także tak ubogo przyszedł na świat, — 
uspokoiła go nieco. Na drugi dzień wy- 
prowadzono bydlątka, zamieciono i wyiħy- 
to stajenkę, przygotowano oltarz i rozpo- 
częła się misja, poprzedzona uroczystą 
Mszą św. —- Bóg dziwnie błogosławił iej 
misji, — wszyscy, nawet  najoboj;qtniejsi 


chrześcijanie przystąpili do Sakramentów 
świętych, 


nawet wielu 


KRONI 


Miljonówka. Na dzisiejszem ciągnieniu mil- 
jonówki 'wygrana padła na nutter 4014.880. 


Żydowska loża masońska w Polsce, 
„Gazeta Warszawska* donosi z Paryża: 
Żydowska ajencja prasowa w Zurychu ([u- 
dische Pressenzentrale*) donosi, że człon- 
kowie żydowskich lóż masońskich Bnej- 
Britt postanowili założyć poiską lożę cen- 
tralną. Organizacja Bnej-Britt obejmuje czy- 
sto żydowskie loże massońskie. W Polsce 
dotąd istniały żydowskie łoże tylko w Kra- 
kowie, Lwowie, Poznaniu i na G. Śląsku. 
Loże krakowska i lwowska należały do 
austrjackiego związku żydowskich lóż, loża 
poznańska i śląska pod zarząd berliński. 
W Rosji loże te były zakazane. Obecnie u-. 
dało się wpływowym żydom w Polsce Uzy-, 


*skać od rządu polskiego prawne uznanie 


lóż żydowskich w Polsce, pod kierowni- 
ctwem  Bnej-Britt w Warszawie. Loże po- 
znańska i śląska należeć będą obecnie pod, 
centralne kierownictwo Bnej-Britt w Chi+ 
cago. | 


Jaki żydzi płacą podatek wyznaniowy. 
Województwo krakowskie zatwierdziło u- 
chwałę żyd. Rady wyznaniowej, podwyż- 
szającą podatek wyznaniowy do kwoty, 
100.000 Mp. na członka gminy. Do pod- 
wyżsźenia tego była Rada zmuszoną z pow 
wodu ciągle rosnącej drożyzny, olbrzymie- 
go wydatku na odbudowę podczas wojny 
zniszczonego szpitala żydowskiego, z powo- 
du założenia nowego cmentarza i na płace 
urzędników gminy wyznaniowej. Zauważyć 


należy, że gmina wyznaniowa lwowska 
podwyższyła 'podalek wyznaniowy na 
300.000 Mp. è 


Rząd francuski oddaje gmachy ko- 
ścielne. Pisma paryskie donoszą, że rząd) 
francuski oddał z powrotem biskupowi pa- 
ryskiemu gmach seminarjum Sant Sulpice 
upaństwowiony i odebrany, przez rząd po 
po uchwale rozdziału kościoła od państwa. 

Wyrok kary śmierci. Z Tarnowa dono- 
szą: Przed trybunaiem sędziów przysięgłych 
odbyła się rozprawa przeciw Annie Kory- 
ckiej lat 38 i Piotrowi Kędziorowi lat 25, 
oskarżonym o zamordowanie w Rudzie ko< 
ło Mielca Antoniego Koryckiego, męża An- 
ny, w r. 1920 i zakopanie go w lesie. Zbro- 
dnię wykryto po dwóch latach. Najbardziej 
obciążająco zeznawał syn oskarżonej, Jan. 
Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli 
zatwierdzili pytanie w kierunku zbrodni 
morderstwa, skutkiem czego trybunał wy»! 
dał wyrok, skazujący Korycką na 20 zt 
więzienia. Kędziora na karę śmierci przeź 
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powieszenie, zażalenie 
nieważkości. $ 

!' W sprawie wyjazdwgórmkow də Fran- 
qji zwraca się uwagę interesowanyeh na 
korzyskną konjunkture w bieżącym miesią- 
ca. Zapolrzebowania górników w „miesiącu 
„grudnii. jest bardzo wielkie. Traaspbrty, gd- 
cliedzące z Oświęcimia przewożą górników 
bez kosztów aż na miejsce pracy. Wszyscy 
już przyjęci z kartkami zielonemi, a którzy 
Spóźuii się na wyznaczone im transporty, 
umieszczeni będą również na liście odje- 
żeżajęcych w. bieżącym miesiącu. 

Nowo zgłaszającyek się zapisują Państwo- 
we rzędy Pośredniotwa Pracw. Ze wzglę- 
du na bliskie zmiany organizacji loelegacji 
Kemitetetu Kopalii francuskich w OQświęci- 
miu, wszysikie transporty będą wstrzymane 
z dniem 20 grudńia aż do odiwołańiia. 

„Bezpieczćństwo publiczne na obszarze 
Województwa Lwowskiego w ostatiifn | sec 
sie zmieniło się na lepsze. Doprowadzono 
do zupełnej likwidacji saboótaże oraż zamie- 
rzenia wszelkich zorganizowanych bojówek 
Kiórych przywódcy znaleźli się przeważnie 
pod kliicżem, jako też zlikwiddwane zosta- 


Obrońcy zgłosili 


ły główne ogniśka propagantiy wywrotowej” 


w Dolinie, Stryju i Kaliszu. e 

lie Francja wydała na wojnę? Z okaz: 
ji ustalenia fegorocznEjo budżetu, mini- 
slórstwa wojny i fharynarki, zestawiły wła- 
dze wojskówe francuskie Kredyty na cele 
wojtiy, uchwalóńe przez „parlament fracu- 
shi w ldiach 1914 = 1319. 

Kredyty te wynosiły Wwe ftankacki: 


Wn IŻ14  „ „4% 

w ft. 1915 , . . . . . 16.850:088/25 

W r. 1916 a . . .  ..2:299.443.276 

w f. TDi „ . „ „ . I8,20817T.22% 
fżbrojśiie . . . . .12030.002,166 

w r, 1918,. . « « . . 26:096.472.578 
użbrojcnie . 6.0 at 13,131.978:253 

W r. 1919 . s $ . „„ 20.3 1 5.998.200 
uzbfojenie egiye . .815:396:890 
u y W, 139.944.259,968 
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Naprawiajcie sami 
bez przytządów, śwoźdżi iskóry 
swe obuwie, odźżież, pneumatyki 
uprzęże, oraź'wszelkie przedmioty 
skórzane i kauczakowe 
Płynną skórą 
tuba Mk 1800. 
| Twardfhieje w 10 minutach. Schnie 
sama prżtz się. -— Zduamiewające 
| wyńliki — 
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Kraków, ui 


Świece Glorja Są béz konkurencji! Żądajcie wsżędżie! 


AR 


Ska „Żajeśtt. 
ogi. odp. 


Wobec tych wydatków, dokonanych go- 
tówką, dźiwić się niesposób, że Francja 
stara się' zmusić Niemcy do zapłacenia „re- 
peracyj”, bez których, jej sytwacja finanso- 
wa przedstawia się bardzo niekorzystnie, 


Plaga wilków w czeshosłowackich 
Karpatach. Wilki rozmnożyły się tak ogro- 
manievw Karpatach wschodnich po stronie 
czechosłowackiej, że ludność niektórfch 
okólic boi się wprost wieczorami wycho- 
dzić z: domu. Zbite w całe stada wilki od- 
ważnie zbliżają się do osad ludzkich, czy- 
nge wielkie szkody w bydle, atakują na! 
wet ludzi. Ludność zwróciła się o pomo- 
do rządu doinagając się organizowania o- 
bław dla wytępienia szkodmików oraz po- 
zwolenia nośżenia broni w celu osobistoj 
obrony dla.mieśżkańców okolic miwied”io- 
nyChi.plagą niebezpiecznych drapieżców. 


Widmo przy drodze. W tych duiach 
pewnego późńego wieczoru na przechodzą- 
cego szosą do Krośniewic, Wincentego 
Kaczorowskiego z wioski Henrykowie na- 
padlo 2 bandytów, z których jeden miał w 
ręku żelazny odważnik i zażądali wydania 
pieniędży. Kaczotowski miał przy sóbie 
36000 mk. i 170 rubli srebrem, które ban- 
dyci zabrali, Po dokonaniu rabiinku ban- 
dyci przywiązali Kaczorowskiego do dfze- 
wa rózkrzyżuwawszy mu ręce i nógi 
zostawili, poczeń zbiegli. W chwilę później 


„nadjeżdżdło kilka furmanek i wtedy Katzo- 


rowski zaczął krzyczeć, prosząc, by go 
zwólłńiono z więżów, co gdy usłyszeli prze- 
jeżdżający, czemprędzej podcięli konie i od- 
jechali szrdząc, że jakieś widmo pokutuje 
pod drzewem. D'opier po kilku godzinach 


"znalazł się jakiś odważniejszy przechodzień 


i Kaczotówśkiego odwiązał od drzewa. Za- 
Wiadomiony o wypadku policja żajęła się 
odsżukaniem bańdytów; żostali oni dnia næ 
stęphego schwytani i przyznali się do ra- 
bunku. Są to Aleksander Pietrzak i Andfzej 
Mielcżaftk, Osadzeni żostali w Wiezieniń. 

+, 


Pią, 


centrala: 


|. Siawkow 


Oliwę do masżyn rolniczych 
do świecenia, 
SmatoWwidło na wozy 


Wazelinę, Pastę do 
„Dobrofin* 


Latafnie stajenne. 
Maść na obuwie „Polrhaść”* 
Szcżotki wszelkiego rodzaju, 


z Kraków. 


obńwia 


Kupujcie 8 procent. pożyczkę złotą! 
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tak . 
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Lawiny b. teine w Tyrolu. Z powódu 
znacznych „op.dów śnieziych w Alpach, 


zdarzyły się w wiŝlu miejscowościach Ty. 


rolu wypadki zasypasia turystów przez la- 

winę śnieżną. Z Siberimalu w Przedařulami 
` * M iyd 4 TPR > 

donoszą, że zo$tai zasypany przez lawinę 


śnieżną leśniczy wraz ze śwcim pómoeni- 
kiem, którzy ponieśli śmierć. W tej samēj 


"SS 


miejscowości lawina zasypała także 2 wiee © 


- Śhiaków. 


„Londyn liczy obecnie 7.0402000 obywa- 

teli, w tem 341.0 więcej koWiet dńiżeli 
mężczyzn. 

Wybuchy wulkanów. We Włoszech za- 
znaczają gię coraz częstsze „wybuchy wul- 
kanów. Wwedłig depeszy ż4 Móssyny, po 
wybuchu Etny nastąpi wySuck Strómboh, 
który spowodował znaczne sżkbdy na tej 
małej wysepce. . 

Przetaczanie krwi. Poničważ utrata je- 
dnej trzeciej części krwi może dla orgańi- 
zmu być bardzo groźną, przeto częśto za- 
chodźi potrzeba wprowadzenia nowej krwi 
z cudzógo organizmu czyli. t zw, transfiizja, 
Majlepiej „przyjmuje“ się krew wzięta z 
krewtlego osobnika n. p. brata, ew- ojca 
lub matki, gorzej z obeezó, Krew można 
przelać łącząc chwiłówo naczynia krwiono- 


šne obu osób, lub też przetaczając ją przy” 
sządami, przyczem dla uniknięcia kietiahię- ^ 


cia dodaje się do krwi hirudyny (Wyciąg « 


z pijawek) Mb cytrydodu. Naturalilie ttzeba 
zbadać pizedtem starannie czy osobnik da- 
jący krew nie jest chory, ŻWłószcza na sy- 
filis (próba Wassermana). Można też użyć 
krwi salneżo oSobńika chorego n. p. gdy 


ktoś ` miał krwotok do jamy brżńsżnej, to ` 


„można te Krew z powrotem „oddać* do 
żył pizóz cb*nieraz ratuje się życie. = 


= da a ” 
Czcionkami drukarni  Miesźczańskiej St. 


Tońiaszewskiego Kraków, Batorego 6. tei, 
Nr 1016. 


bryka : świec 
i Wyrobów woskowych 


poled: ŚWIECE woskowe, sttityńówe, kompozytyjne,:Köśtične, 

cerkiewne, stołowe powożówe, cioinkówe głddkie i ozdobne 

śtoczki, świeczki ofiarne drut wosk, lamfpki da groby it d. — 
Pasty, wosk do podłóg, nici i t p. = Bielarkia woski. 


Telefon: 
m Nr, 1162 


LL 


LECITE a sha 


Unieważniam zgubioną kartkę zwolnienia 
wystawioną przez Komisję poborową, na na- 
żwisko Stanisław Chłoń, Otwinów, pow 
Dąbrowa. 

Unisśważniam  zgubioną w  Tarńowie 
1 grudnia b.r. kartę zwonienia. Józef Zaucha 
ut. 1896 z Jastząbki nowej pow* Tarnów. 
z 


Uniaważniam skradzioną mi na frafics 
w Starym Sączu 6 grudniab.r. książka woja 
skową demobiljzacyjną, Stańisław Kołbocz, 
ur. 1896 aseńt. 1916. z Woli Krogileckiej, 
pow. Stary Sącz. 

> ` a mena 

Unieważnia zgubiońe tymczasowe ża- 
świadcżenie detnobilizacyjne jan Czyżewicz 
yr. 1896. Odporyszów pow. Dąbrowa. 


'._ ZGUBIONE papiery wojskowe na nazwi- 


sko Antoniego Urbana z r. 1901. z kubasza 
p. Dąbrowa, P.K.U. Tarnów unieważnia się, 
"ZGUBIONE papiery Walentego Walata z 
„Krzyża koła Tarnowa, uniewążnia_się. 
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| Wykanywa ‘i naprava wszelkie instalacje elektryczne. 
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Niżej een p GA Wvsprzedaż posezonewa! Kd 

R JOLAS uN R RWE € TWE TIG AE H 

l 4 3 A p A A z fm ył 
Kostjumów, płaszczy damskich i ubrań męskich, raglanów,. oraz małerjałów || 

p 

na ubrania, kostjumy, płaszcze i £ p. ż 


Krajowe zakłady kemfekcyjne 


„ W. Pie Pietruszki i J. Galdy. w Krakowie szezepańska 7. o. 
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ZAKŁAD i 
Rymarsko-Siodlasski 
Ignagy Rybka 


w Krakowie, ul. św. Marka 20 


w języku polskim i w obcych, dostarcz, 


Księgarnia D.E. Kier "TAKĆ ów 


wykonyje: Rynek główny l 17. 

wszelkie roboty rymarskie, jakpłeż 

uprzęże sposłowe. i robocze oraz 
wszelkie reperacje, 


Uprzęże i sioda 
zawsze gojowe ną skladzie. 


"mę = 22.9900 C$ X KTOBY wiedział o miejscu pobytu Wipdzimierza Xredyny 


3908%3029008'8806903569322 


6303 


raczy mię zawiadomić, Koszta zwrócę. 


8 
a o 

e > 2 CY Kotek Mr p. Zarzów (Małopolska). 
00900602000500050300 d _ m j , 


| OBUWIE 


meskie, damskie i dziecięce w wielkim wyborze 
gotowe i na zamówienia, polecą: 


Stefan Sajak 
Kraków, ulica Długa |, 27. 


| oBR RE 
: na kolędę 


Obrazy dggmieszkań I kościołów, Fisys, 
krzyże i t p. Wyroby skórkowe z Miej- 
sca Biastowego, polęca 


STANISŁAW RĄB_ 
Kraków, uł. Sławkowska 4, 
W RE oo alert e o= 


Dla ciężko pracujących 


j- dla oberwanych i dla eierpiących na prze- 
4 puklipę czyli rupturę są jt a jedy; 
ne w pomocy 


Angielskie bandąże 


Badciąbiotstwo alektrotechntee i 
inżynier BOLESLAW JURSKI 


Kraków, ul. św. Tomasza 8, Telefon 3195, 
Wargztaty: mf. Kościuszki 4 


rej sinony i jak wielkie i czy įųż może opa; 
dła w dół? Czy mężczyzna czy kobieta, 
. dziecko? Więk, zatrudnienie? Cena od 5 
's do 10 tysiecy Mk. Wysyła pocztą za zaliczką 


jj.  Bandażysta Polaczek, Sambor. 


Naprawia, i odnawia gg aparaty, świeczniki elektrytzne i t. p. 
DpStarcza: wszelkiego rodzaju maszyn i materjałów elektrotechnicznych. 
Żarówki: "Pnilips« | i pół wattowe, z własnych składów. 
| Niklowanie i miedziowanie przedmiotów metalowych za pomocą elektryczności. 


Zamawiając bandaż należy dołączyć miarę 
nitką w około przez biodra i opisać z któ- " 


8 „LUD KATOLICKI" Nr. 52. z dnia 24 Grudnia 1922 roku. 
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Jka BENA STAT 


biuro mformacyjne dla spraw e 
por. rez. Jerzego Turka 
Tarnów, ul. Szpitalna |. 18. I, p, 
(obok szpitala powszechnego) 
posiada na składzie: 
Druki reklamacyjne (cena 300 Mkp 


wspaniałe podarki po 1000 i 2000 Marek 


pans mydło, perfumy, krem, puder, PidsdEk it d. 


Lesericiewicz i S-ka | 


Kraków, plac Szczepański Í. 2. 


łatwia wszelkie sprawy wojskowe, 
Marki na odpowiedź załączyć! . 


Ar 


Szczotki ryżowe, miotły, pendzle, my= 
dła, krochmai, tarbki do bielizny, pasty, czer- 
nidło, sznurowadła niciane, skórzane, biczye 
ska trzcinowe, baty, knoty, maszynki, lampy 


SA Ubezpieczajcie swe mienie w polskiem A ścienne i stoływy, smar, wazelina oleje maszyn 


poleca najtaniej; 


cj Towarzystwie ubezpieczeń: Š Tomasz Mężyk Krakówpi. Szczepański8 
z »Uný a Jeneralna Reprezentacja z Skład (satai Bakosi i lakierów. 
© 4 © p z > 
E3 w Krakowie, św. Marka 8.'II. p. Zaraz do sprzedania gospodarstwo, skia | 


4 Zastępcy na dobrych Barw ech po dające się z 4 morgów gruntu i 3 morgi łąk 
z i , : : — dom mieszkalny kryty blachą, stajnia i stodo 
ła, z martwym inwentarzem. Cena 8000 dolś 
rów w przel. na marki polskie. Wiadomoś 
Józef Słowiński, Ciężkowice koło Tarnow 


U e. RP, Małopolska. 
zm 2 cezara KIEJ Z TEFIE EERI O OT 


|Na Gwiazdkę! | | azez 


Kilimy, makaty, poduszeczki art., narzutki na otomany, serwety, kapy, i Z A 3 Ą €Z H O w S KI 


firanki, kołdry, koce, pledy, postumenty, stoliki, kasetki, i t. p. ; 
poleca najtaniej c Hurtowny i częściowy 


Dom Meblowy f Skład artykułów religijnych. 

: ' kN A i 3 Kraków, plac Marjacki 8 
IL. PLESZO A/ fe poleca wielki wybór książek do nabo- 
„i! kai Rynzk 2, Tel. 1361. c żeństwa, obrazki kolendowe i prymi- 
ry Sage AN ; e E ET T cyjne, obrazy w ramach i bez ram w 
każdej wielkości, różańce krzyże, figury, 
Dzieciątka do sae agzopki kompletne 

t 


Jar 
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i @® WTF 66 Co l 

© Zakłady przemysłowe „I NBUŚTRIĄ © Kalendarz polski | 
S-ka z ce odp. i 

GH y © | 
© w Krakowie, ul. Kapucyńska 7. Telefon 2541. © alenciarz BO sk 
H polecają wyroby swoich, własnych wytwórni: © Ra rok 4 923. i 
e  Hytyómi ster i i szlifierni szkła | Wytwórni witraży zakładu OSZKIEŃ @ Rocznik 5-ty zawiera: Ciekawe wiadomość 
(37) Ważne dla P. T. Księży i Komitetów parafialnych: Wykonujemy witraże od © o Polsce, o nowych wiarach, i śliczne opo- 
60 najbogatszych Eura TEA do Ri Fr eat O Wzory i ceny po-  €$  wiadania, obrazy z Gdańska I td. Cena 
© TT DSR wę © 600M. z poleconą przesyłką 900 Mk. za za⁄ 
e Kierownik artystyczny: art. malarz S. W. Matejko. @ liczką 1000 Mk, Kto zamawia siedęm kalen- 


darzy, płaci razem 5000. 


e 6 
OęQsotosecO006:006000600500959 p R w a 
z BIBLIOTEKA RELIGIJNA. 


DW, pl. OBY 7. 


r a m 66 R RAR... 3) 
pA y G a Ej. f G6 Z gi Fi. R R e Fy Przedsięblorsiwo elektrotechniczne 
pzy ny do szycia $ Zye i na ay inger B RO N | S ŁAW 0 P A LI N $ KI 


trzony jest we wszystkie części zapasowe do maszyn iigły, nici, eliwę i t. p. KRAKOW — Kleparz ul. Krzywa L. 5, 

Przy magazynie znajduje się warsztat mechaniczny, w którym usku- poleca się do wykonania każdego rozmiaru 
teczniają reperacje maszyn do szyzia wszelkich rodzajów i systemów, najle- m za 

„piej, szybko tanio, fachowcy, | instalacji elektrycznych 
Spółka Ake. Singer Sewing Machine Company. oświetlenia, motorów, telefonów, r ygnallzac] itp. 

W PN Aa - A NNA AAT EAA kompletnych elektrowni dla miasteczeą 
Kraków, ul. Sławkowska L 13.15. é dworów, fabryk, „ich, | hoteli, will, i tap 

sk, Si 7 : Naprawa i nawijanie przepalonych R 
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Wydawca : Spółka wydawnicza „Lud katolieki* Stow. zarej. Odpow. redakor: Adam Seweryn. 
Czcęionkami drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 
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i porto), prośby na wyjazd za granicę. proś. - 
by na zaopatrzenie po poległych, oraz za 


z 


